Cena 10 gr. 


P. Minister Ratajski 
na Kresach. 


WARSZAWA, 11. 1. (PAL) 

Dnia: 10 bm. minister spraw wewn 
p. Ratajski przybył do Równego, skąd 
udał się na inspekcję granicznego od- 
cinka w okolicy Korca, Po powitaniu 
przez burmistrza powitał p. ministra 
dziekan katolicki, stwierdzając w dłuż- 
szem przemówieniu radość z powodu 
pregtycia p. ministra na dalekie kresy 

„przedstawiając postulaty łudności 
w sprawie ochrony graniey koniecznej 
dla ekonomicznego i kulturalnego roz- 
woju województw wschodnich i silniej- 
szego związania ich przez to z całością 
państwa. W odpowiedzi stwierdził p. 
minister, że rząd za swoje pierwszo- 
rzędne zadanie uważa sprawę ochrony 
granic, czemu wyraz dał w przeprowa- 
dzeniu organizacji Korpusu Qchrony 
Pogranicza, dążąc nadal do całkowitego 
jege usprawnienia. Następnie miejsco- 
wy proboszcz prawosławny i rabin zło- 


żyli ma ręce p. ministra oświadczenia 
przywiązania į lojalnego ustosunkowa- 
nia się do pańtswa polskięgo., W odpo- 
wiedzi na to otrzymali od p. ministrą 
zapewnienie, że państwo polskie otacza 
opieką. wszystkich obywateli bez różni- 
cy narodowości i wyznania, stojących 
na gruncie państwowości polskiej. 
Z Korca udał się p. minister nad gra: 
nicę i powracając do Równego, zwizy- 
tował: po drodze oddział straży granicz- 
nej, stacjonowany w Roszczy. Na samej 
granicy zwiedził p. minister punkty 
przejściowe i nowo zbudowane strażni- 
ce graniczne. Po zwiedzeniu Krocą p. 
minister powrócił do Równego, gdzie po 
zwiedzeniu biur starostwa przyjął przed 
stawicieli miejscowych władz  rządo* 
wych, wojskowych i administracyjnych 
oraz udzielał posłuchań reprezentantom 
ciał samorządowych i społeczeństwa. 


Konferencja bałtycka. 


WARSZAWA, 12. 1. (PAT) 


Dziś o godz. 10 min. 45 wyjechał mi- 
nister spraw zagr. p. Skrzyński na kon- 
ferencję  helsingforską, Żegnany na 
dworcu przez charge d'affaires Estonji, 
Finlandji i Łotwy oraz wyższych urzęd 
ników M. S. Z. P. ministrowi towarzy- 
szył naczelnik wydziału wschodniego p. 
Łukasiewicz, kierownik wydziału bał- 
tycko - skandynawskiego p. Szumla- 
kowski i sekretarz p. Czajkowski. P. 
minister zatrzyma się w dniu 13 b.m. 
w Rydze, a w dniu 14 w Rewlu, do Hel- 
gingforsu zaś przybędzie dnia 15 b.m. po 
południu. Konferencja ministrów spr. 


zagranicznych Estonji, Finłandji, Ło- 
twy i Polski odbędzie się dnia 16 i 17 
stycznia b.r. 


—— 


WARSZAWA, 12. 1. (PAT) 


Program przyjęcia p. ministra spr. 
zagr. w Rydze jest następujący: Dnia 
12 wieczorem rauł u ministra spr. zagr. 
p. Mejerowicza, dnia 13 b.m. śniadanie 
w poselstwie polskiem z udziałem pre- 
zydenta republiki łotewskiej, rządu i po 
słów państw bałtyckich; o godz. 7-ej wie 
czorem obiad u prezydenta republiki; 


jo godz. 10.45 wyjazd do Rewla. 


Komitet rzeczoznawców. 


PARYŻ, 12. 1. (PAT) 
Komitet rzeczoznawców, który ma 
poczynić przygotowania dla uchwał kon 
ferencji finansowej wysłuchał dziś rano 
pinji ministrów finansów większych 
państw sojuszhiczych, którzy nie brali 


| udziału w redagowaniu przedwstępne- 


go sprawozdania rzeczoznawców jį któ- 


' rzy założyli protest przeciwko pewnym 


ae 


wnioskom, znajdującym się w rzeczo- 
nem sprawozdaniu, a dotyczącym tych 
państw. Na temże posiedzeniu komitet 
rzeczoznawców wysłuchał również spra 
wozdania wicehrabiego Ishi w sprawie 
Szantungu oraz „sprawozdania Souzy 
Dantasa w sprawie statków niemiec- 
kich, zasekwestrowanych w porcie bra- 


zylijskim, Wszystkie cztery kwestje zo- 
stały załatwione w sposób dla wszyst- 


=" 


kich członków zadawalający. Dziś rano 
odbył posiedzenie również komitet re- 
dakcyjny, składający się z rzeczoznaw- 
ców. W dniu jutrzejszym ministrowie 
finansów „państw sprzymierzonych za- 
zmajomią się z pracami rzeczoznawców 
w ich formie ostatecznej, zaś końcowa 


dyskusja i odpowiednie uchwały będą 


N Trudna próba. 


Przeprowadzone na wtorkowem plenar- 
nem posiedzeniu. 


BERLIN, 12. 1. (PAT) 


Frakcja , parlamentarna 


ich 


BERLIN;12 . 1. (PAT) 

Wczoraj o północy wygasły artykuły 
traktatu wersalskiego, zapewniające 
aljantom klauzulę największego uprzy- 
wiłejowania w zakresie celnym. 
Z dniem dzisiejszym zatem Niemcy od- 
zyskały w tej mierze swobodę działania, 
Na tej podstawie rząd niemiecki prokla 
mował dziś stan beztrakiatowy w sto- 
sunku do wszystkich państw nie po- 
siadających z Niemcam itraktatu han- 
dlowego i stosują względem nich stare 
taryfy niemieckie. Praktyczny regula- 
min zaprowadzony przez Niemcy 
z dniem dzisiejszym jest znacznie zbli- 
żony do tego stanu, jaki stosowany był 
przed kilku tygodniami, Nieracy w swo- 
nowych  trakiatach handlowych 
przyznali znaczne zniżki celne Hiszpa- 
nji i Austrji. Dwa te traktaty nie zosta- 
ły jeszcze ratyfikowane przez Niemcy, 
ale mimo to wprowadzono je w życie 
z dniem 1 stycznia br. Stan beztrakta- 
towy został zastosowany przez Niemcy 
również do Wielkiej Brytanji, której 
konwencja handlowa z Niemcami nie 
jest jeszcze ratyfikowana. 


= m 


wobec czego próbę utworzenia przez nie 


centrum | go gabineiu można uważać na razie za 


świadczyła, że nie weźmie udziału | nieudaną. 
w ewentualnym gabinecie dra Luthera. 


Poniedziałek, dnia 12 stycznia 1925 r. 
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Rok Il. 


ar, 8. Teleton um JAC 


Na poczcie polskiej ruch normólny. 


Listonesze polscy 
chodzą po mieście, spełniając swą służbę. 


GDAŃSK, 11. 1. 
Na poczcie polskiej przy placu Ho- 
weljusa panuje ożywiony ruch. Mima 
ostrego stadjum zatargu i silnej propa- 
gandy w pomieszczeniach poczty znaj: 
duje żre dużo interesentów rozmawiają: 


cych po niemiecku, Po mieście krążą 
polscy listonosze piechotą i na rowerach 
roznosząc listy i przesyłki. Pomimo nie- 
dawnego. wprowadzenia poczty polskiej 


liczba listów i przesyłek wzrastą bardzo 


szybko. 


Zp parlamentu włoskiego 


RZYM, 12. 1, (PAT) 

Dyskusja na temat. ewentualnego 
zarządzenia nowych wyborów do parła- 
mentu trwa w dalszym ciągu. Już dzi: 
siaj zaznacza się tendencja opozycji, 
aby w razie brania udziału w wyborach 
utworzyć jednolity błok w każdym 
okręgu. Opozycja wystawi po jednym 
kandydacie, przyczem podział manda- 
tów zostanie dokonany przez główny ko 
mitet centrum i opozycji w ten sposób, 
że wziętoby za podstawę podział liczby 
głosów, otrzymanych przez każdą par- 


„rządu liberalnego i 


tję podczas ostatnich wyborów. Utwier: 
„dza się przekonanie, że rząd ma intencję 
w eałości przeprowadzić proces © zamor 
dowanie Matteotti'ego' jeszcze przed wy 
borami. Najaktualniejszą sprawą jest 
w chwili obecnej stanowisko, jakie na 
jutrzejsżem posiedzeniu zajmą grupy 
liberalne i opozycyjne wzgłędem: rządu. 
Oczekują powszechnie, że z obroną idei 
konstytucyjnego 
wystąpi albo sam Giolitti, albo ktoś 
z jego grupy, może nawet ktoś z grupy 
Salandry, 


— 


Echa aresztowania Radzicza. 


ZAGRZEB, 12. 1. 

Równocześnie z odstawieniem Radi- 
cza do więzienia śledczego, policja do- 
ręczyła rządowi akt, obejmujący 11 
stronnictw, w którym podano cały ma- 
terjał obciążający, znaleziony w kryjów 
ce Radicza Oryginalny dokument ode- 
słano do ministerstwa spraw wewn. 
Radicz oskarżony jest o stosunek do 
trzeciej międzynarodówki i akcję prze- 


ciwwojskową, Jak słychać Radicz ogło- 
gił dzisiaj manifest do ludu chorwackie 
go, który zawiera ostre ataki przeciwko 
terrdrowi w Jugosławji i kończy się sło- 
wami: „Musiałem wybrać tę drogę cier- 
nistą, bo iest to droga do wyswobodze- 
nia ludu chorwackiego“, 

W nocy aresztowano wiele osób, roz- 
lepiających ten manifest na murach 
miasta. 


Poseł Wojewódzki odpowiada 
Dąbalewi. 


Dzienniki sowieckie ogłaszają tele- 
gram posła Wojewódzkiego do włościań 
skiej międzynarodówki komunistycznej 
będący odpowiedzią na depeszę, jaką 
Dąbal i jego towarzysze wysłali imie- 
niem włościańskiej międzynaródówki 
do niezależnej partji chłopskiej, nie- 
zwłocznie po jej secesji z „Wyzwołenia”. 


Telegram podpisany przez posła Woje- 
wódkziego brzmi: „Dziękujemy za wy- 
rażone życzliwości i pozdrowienia. Nie- 
zależna partja chłopska nie należy do- 
tychczas do żadnych z włościańskich 
międzynarodówek. Rozumiemy jednak- 
że słuszność międzynarodowego włoś- 
ciańskiego ruchu klasowego". 


. Nowy projekt 
rekwizycji mieszkań dla 2rmji. 


Wczoraj odbyło się posiedzenie pod- 
komisji Senatu, powołanej do rozpatrze 
nia projektu ustawy o rekwizycji miesz 
kań dla wojskowych w czasie pokoju. 
Rzecz referował sen. Baliński, poczem 
wiceminister skarbu, p. Markowski 
przedstawił nowy projekt załatwienia 
sprawy, opracowany przez premjera 
Grabskiego Według nowego projektu 
zmiesionyby został stały kwaterunek, 
zaś ustawa miałaby mieć zastosowanie 
tyłko w okresach przejściowych, t.j. pod 
czas ćwiczeń wojskowych, przemarszów 
i manewrów. Natomiast premjer zamie- 
rza wprowadzić nowy. podatek od loka+ 
torów w wysokości 4 proe. od obecnie 
płaconego komornego. 

W ten sposób powstałby fundusz spe 
cjalny, przeznaczony na budowę gmas 
chów dla wojskowości. Funduszem tym 
zarządzałaby odpowiednia instytucja, 
na której czele stałby reprezentant M. 
S. Wojsk. przy współpracy przedstawi- 
cieli Min, Skarbu i Min. Robót Publicz- 
nych, Podatek ten przyniósłby, według 
obliczeń, w r.b. 8 miljonów, zaś w r. 
1928 — 20 miljonów złotych. (Podwyżka 


powstawałaby w związku ze wzrostem 
stawek komornianych, przewidzianym 
w ustawie o ochronie lokatorów). Poda- 
tek byłby ściągany aż do czasu, gdy fun 
dusz zebrany mógłby zaspokoić głód 
mieszkaniowy wojskowości. 

Przedstawiciel M. S. Wojsk. pułk. Pe 
trażycki bronił uchwałonego już przez 
Sejm projektu ustawy o rekwizycji 
mieszkań, aczkolwiek skłaniał się rów- 
nież ku propozycjom p. Markowskiego. 

Następnie wywiązała się dyskusja 
ogólna, poczem obrady odroczono do 
wtorku, 


Katastrofa aeroplanowi 


MOSKWA, iż. 1 

W wb. tygodniu wydarzyła się w Pe- 
tersburgu katastr. której ofiarami padli 
wojskowi sowiec. Samolot "wojsk. pla- 
nując nad lotniskiem zaczepił podwo- 
ziem o druty tramwajowe, co spowodo- 
wało eksplozję motoru i upadek apara- 
tu. Lotnik i obserwator wojskowy zgi- 
nęli na miejscu, 5 


Str. 2 


„EXPRESS POMORS.:.* 


„żółty John“ — bóstwo kobiet, 
a postrach mężczyzn Nowego Jorku 


Rodaje niezawodne leki na wzbudenie miłośc 


Brzydkaś? Stara? Wszystko 


Niezwykłą sensację w Nowym Jorku 
wywołuje sprawa Czang - 0 - tsena, zna 
nego pod popularną nazwą 

żółty John 

Zna go Ca.e miasto, o jego względy 
ubiegają się rozhisteryzowane amery- 
kanki wszelkich stanów, począwszy od 
wielokrotnych miljonerek dolarowych, 
a skończywszy na skromnych biurali- 
stkach. 

Żółty John 

działa cuda. 

Usiadłszy sposobem wschodnim na 
mmakacie ozdobionej czarnymi smoka- 
mi, zapada w medjumistyczny trans i 
przepowiada 

z zadziwiającą dokładnością 
przyszłość. 

Specjalnością jednak żółtego proro- 
ka jest erotyka. 

Wystarcza. aby jakaś dama wyraziła 
chińczykowi życzenie, aby 

zdobył dla niej serce 
tego lub owego gentlemana... Posłuszny 
temu życzeniu John, przenika swą my- 
ślą kochanka i mocą swego fiuidu spra 
wia, iż majobojętniejszy nawet inęż- 
czyzna 
pała miłością 

do pragnącej go damy. 

Na tema eksperymentów chińskiegd 
okultysty opowiadają niebywałe rzeczy. 

I tak, kucharka pewna, nie pierw- 
szej już młodości niewiasta, zapragnęła 
posiąść 

miłość właściciela hotelu, 
z którym miała zajście. 

Chińczyk sprawił swym magnety- 
zmem działającym na odległość, iż 
w dwa dni później hotelarz 

leżał u stóp kucharki, 
na którą przedtem nie zwracał najmniej 
szej uwagi, zaklinająe ją, by została je- 
go żoną. 

Pewna skromna biuralistka. ujrzała 
na ulicy 

przejeźdźającego 
w wykwintnej lumizynie młodzieńca. 
Nie wiedziała kim on jest, jak się nazy- 
wa; podczas seansu jednak u Chińczy- 
ka wyraziła życzenie, aby piękny nie- 
znajomy 

poprosił ją o rękę. 
Propozycję swoją postawiła żartobliwie, 
nie wierząc w jej spełnienie, 

Jakież było jej zdziwienie, gdy naza- 
jutrz przed jej biurem zatrzymał się 
automobil, z którego wyskoczył niezna- 
jomy młodzieniec i skierował swe kroki 

wprost do pokojm, 
w którym zajętą była dziewczyna. 

Nastąpiło poznanie, a w tydzień po- 


tem biedna biuralistka była szczęśliwą. 


narzeczoną jednego z najbogatszych 
młodzieńców nowojorskich. 

Kilka takich wypadków  zjednało 
Czang - o - tsenowi niesłychaną sławę 
w mieście. 

Cisnęły się do niego 

tłumy kobiece, 
wśród których nie brakło nawet zdecy- 
dowanych przeciwniczek rodu męskiego 
=~ apostołek bezżenności. 

Możliwość pozyskania serca. męskie- 
go na bezwzględną własność zmienia 
dotychczasowe zapatrywania bojowo 
nastrojonych dam. 

Praktyki jednak 
wzbudziły 

pewne zaniepokojenie 
w świecie nowojorskim. 
Powód ku temu dała sprawa, 53-le- 


„żółtego proroka” 


Zostałem mianowany notarjuszem 


-Adwokat Dr. Jakó Behr 


Toruń, Stary Rynek 20 :-: Telefon 62 
| na EE RAJ 
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głupstwo, byleś miala dolary! 


tniej nauczycielki, starej panny, słyn 
nej z swej brzydoty i nieznośnego cha- 
rakteru. 

Stara nauczycielka, jak opowiadają, 
przy pomocy ghińczyka opętała 

22-letniego młodzieńca 
i pociągnęła go na kobierzec ślubny. 

Pastor jednak, widząc narzeczonych 
o tak dużej różnicy wieku, zawahał się 
pobłogosławić ten groteskowy związek 
małżeński. 

Podczas ceremonji ślubnej przyszło 
nawet do demonstracji, którą urzą- 
dziła przygodnie zebrana publiczność. 

Echa awantury w kościele dostały 
się 

na łamy prasy 
i wtedy wyszła na jaw działalność 
Czang - o - tsena, który w krótkim cza- 
sie przyszedł do zamożności. 

Nie należy bowiem przypuszczać, by 
żółty John bezinteresownie rozlewał 
swój fluid, kazał: sobie 

płacić dobrze. 


czasami: nawet obficie. 


Od starej nauczycielki zażądał aż 200 
dolarów, od innych mniej, ale za to Cle- 
szył się ogromną klijentelą. 

Egzotyczny prorok pochoqgi z Szan= 
gaju i liczy okóło 50 lat życia. Przed 
osiedleniem się w Nowym Jorku był 

kapłanem Konfucjusza, 
Z powodu zamieszek politycznych prze- 
niósł się do Tybetu, gdzie zapoznał się 
z tajemną nauką. Z Tybetu przywędro- 
wał do Ameryki. 


czy zdolne Kobiety < 
sq pożądane nit żony ? 


ch za ż 

ei Seas cawrotaie*. 
Twierdzenie rektora kobiecego uni- 
wersytetu, że najzdolniejsze dziewczęta 
najmniej są pożądane na żony, wywoła- 
ło w San Francisco formalną wojnę i ca 
łą burzę protestów. Kto wie, czy rektor 
uniwersytetu nie będzie musiął ustąpić 


ze swego stanowiska z powodu tego nie |. 
ostrożnego zdania, które wywołało wy-.| 


czerpującą publiczną dyskusję. Ludzie 
nauki zabierając głos w tej kwestji, wy 
rażają się bardzo ostrożnie i zaznaczają 
tylko, że kobiety o wielkich zdolno- 
ściach umysłowych trudniej - decydują 
się na małżeństwo, aniżeli mniej zdol- 
ne. Uczona kobieta wymaga zadużo od 
męża i trwa to nieraz dosyć długo, za- 
nim znajdzie swój ideał, a czasem nie 
znajduje go wcale, Miss Scott, kierowni 
czka pewnego pisma kobiecego wystę- 
puje do wałki z huraganowym ogniem 
statystycznych danych. Stwierdza 
ona, że 60 procent z pośród jej koleża- 
nek, które przed 10 laty ukończyły stu- 
dja uniwersyteckie, wstąpiło w związki 
małżeńskie. 

Pewna znana adwokatka mówi: 
„Głupia kobieta może wybierać z po- 
śród wszystkich głupich mężczyzm, dla 
mądrej pozostają tylko mądrzy, a tych 
niestety, jest mało. Zupełnie odmienne 
zdanie wypowiada pewien lekarz, który 
stwierdza, że właśnie prawem natury 
jest, iż mądre kobiety wychodzą za mąż 
za głupich mężczyzn, a mądrzy mężczy- 
źni naodwrót — żenią się z głupiemi ko 


bietami. Gdyby było inaczej, to w takim 


z marką 


usuwają oryginalne 


Pastylki 


Belgijskie 


„kogat* à la 
Valda, bez gumy. Sprze- 
dają apteki i drogerje. 


Reklama jost dówignią handlu i pzomychu IL 


razie rodziliby się tylko sami idjoci, al- 
bo sami genjusze, którzyby nie wie- 
dzieli co mają ze sobą nawzajem po- 
cząć. 


WATY EMIR ÈP RAY ROS" 5 EEES ZAL ETOO 
NOR ak) 


Bezezelna napaść 
komunistyczn. dziennika 
Eparyskiego na Polskę. 


Rad polski „rządem morderców” 


Paryska komunistyczna „Humanite”, 
słynna ze swych prowokacyjnych anty- 
„polskich występów, inspirowanych przez 
różne wrogie nam czynniki, w aumerze 
z dnia 4. stycznia w naczelnym artykule 
napada na rząd polski, nazywając 80 
„gouvernement d'assassius* (rząd mor- 
derców). 

Artykuf ten pieni się nienawiścią do 
Polski a „bohaterem“ jest tym razem... 
poseł Królikowski. 

Erotyczne występy tego „suwerena ' 


| przedstawia kłamliwie w sposób nastę- 


pujący: 

„Indywiduum opłacone przez policję 
— pisze komunistyczny dziennik — z0- 
stało aresztowane za kradzież (!) i uda- 
ło (1, że wyznaje, iż Królikowski propo- 
nował mu wspólnie oddanie się prakty- 
kom homoseksualnym. Inne indywi- 
dua, cczywiście szpicle, oświadczyły, że 
widziały Królikowskiego z tem „indy- 
widuum*. „Cała ta historja* — doda- 
je „ilumanite" — jest absolutnie nie- 
prawdopodobna i-oburzająca* dla tej 
prostej przyczyny, że... redaktorowie „Hu 
manite”.. „znają i podziwiają  Króli- 
kowskiego'". 

Przedstawiają go jako męczennika re- 
akcji polskiej“, a pozbawienie go wolno: 
ści choćby na krótki czas, przedstawiało 
by ni mniej, ni więcej tylko... śmierć — 
„Śmierć prostą i zwykłą bez sądu" (1) — 
dodaje tragicznie „Humanite*. i dlate- 


‘go właśnie rząd polski, według „Huma- 


nite“ to „gourvernement assassius”, 

Poziom tych napaści jest tak niski i 
nikczeiiny, miejscami niemal humory- 
styczny, że wystarczy je tylko przyto- 
czyć... 


———— 


s m" 


Nujdłużęze nezolsko 
ni Świecie 


Jeden z królow birmańskich (indo- 
chinył nazywa. się: Sirtanibaranadity- 

apanarapanditausudhammerajamaha- 
dhipatinarapatisithu. Niezawodnie cie- 
szy się on największym szacunkiem ze 
wszystkich władców świata, gdyż nikt z 
poddanych nie ośmieli się wymówić jego 
imienia. 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś przedstawienie zawieszone, ju- 
tro zaś i pojutrze szampańska opereta 
Jeana Gilberta „Cnotliwa Zuzanna“ 
z niezrównaną w tytułowej roli Olgą 
Orleńską, której występy, cieszące się 
ogromnem powodzeniem, dobiegają 
końca. 

W próbach stylowa komedja Micha- 
ja Bałuckiego „Gęsi i gąski”, 


STOW. URZEDNIKÓW PAŃSTW, SA- 
MORZ. i KOMUNALN. W TORUNIU. 
Zwyczajne zebranie miesięczne odbędzie 
się w czwartek, 15 bm. o godz. 7-ej wie- 
czorem na Auli Wojewódzkiej. 

Na porządku dziennym wykład p. dyr. 
Magiery: „Historja i literatura polska", 


chrypice, | minie gorzkie 
„(z kogutkiem) 
funk: 


ej 
organów trawienia 


i przeciwko otyłoś 
Sprzedają apteki i drogerje. 


Z Z 


Ne 12 


sprawa egzaminów, Oraz inne ważne 
sprawy. 

Przybycie wszystkich członków ko- 
nieczne. Goście mile widziani, 


Zarząd 


J DEAT A, ME V 

* Uroczyste rozdanie 
nagród uczestnikom 

hursów języka francush. 


W sobotę ‚dnia 10 bm. odbyło się 
w sali „Strzelnicy* uroczyste rozdziela- 
nie nagród między słuchaczy zeszłoro- 
cznych kursów praktycznych języka 
francuskiego. 

Na uroczystość przybyli wicestarosta 
krajowy p. Żeleński, pułk. Misji frau- 
cuskiej Blot, komęndant Obozu Warow- 
nego pułk. Grabowski, delegat francn- 
skiego komitetu z Poznania, oraz grono 
członków komitetu miejscowego i sym- 
patyków Tow. Uroczystość zagaił preżes 
komitetu miejscowego de l'Alliance 
Francaise p. Żeleński mówiąc o celach 
Towarzystwa i znaczeniu kultury fran- 
cuskiej, dziękując gościom za przybycie 
i prosząc o współpracę. 

Po przemówieniu orkiestra 63 p.p 
odegrała „Marsyljankę* i „Hymn Pol- 
ski“, 

Nastepnie przemówił w języku fran- 
cuskim kierownik kursów p. Pyszkow- 
ski, wskazując wysoką liczbę nagród, 
oraz fakt że prawie wszyscy uczniowie 
którzy ukończyli kursa zeszłoroczne — 
zapisali się na obecne kursa. W końcu 
przemówił agent konsular. p. Hozakow- 
ski dziękując kierownikowi kursów p. 
Pyszkowskiemu za jego owocną pracę. 

P. starościna Żeleńska i p. Pyszkow- 
ska wręczyły nagrody 15 najlepszymm 
uczniom 1 uczennicom. P, Wojewoda dr. 
Wachowiak przysłał na ręce komitetu 
jako nagrodę „Quo Vadis“ w języku 
francuskim, którą wraz z bukietem kon 
walij ofiarowanym przez p. Hozakow- 
skiego wręczono najlepszej uczennicy) 
kursu. 

Uroczystość zakończyła część koncer 
towa, na którą złożyła się gra na forte- 
pianie i deklamacje wykonane przez 
uczennice kursu oraz śpiew p. Romskiej 
art. teatru miejsk. — Po wyczerpaniu 
programu wieczoru odbyła się zabawa 
taneczna przy dźwiękach orkiestry 63 
p.p. 


KOTENSE PRACU ne 
- + "gg ża. 4 
Co grają w Teatrze? 
Dziś. 
Teatr zamknięty, 
Jutro. 


„Cnotliwa Zuzanna”, 
1 


CR ISTA LI 
Dziś 
Słynni duńscy komicy ! 


| Pat i Patachon | 

PALAC El 
DZIŚ 

CHARLI CHĄPLIN 


w. 7 aktowej komedji p. t. 


Papo, ja chcę Chaplina 


Pocz, o g. 51 pół, 71 8ip., w niedzielę o 4 
„CORSO 
Dziś 
Klub urwiszów 


Nadzwyczaj wesoła komedja w 6 aktach. 
? Nadprogram ? 
Początek o godz. pół do 5 


Kino „Orzeł* Variete 


Grudziadz, ul. Wybickiego 19 
Od 8 stycznia 1925 


Quo Vadis? 


według nieśmiertelnego dzieła 
H. Sienkiewicza. 
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